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( G. d. n.)

Stanisław Stadnicki urodził się w Du- 
biecku około r. 1551.

Ojciec jego, Stanisław Mateusz, oże
niony z B arbarą Zborowską, siostrą Sa
muela, członek rodziny już  wówczas s ta 
rożytnej i znakomitej, był jednym  z n a j
żarliwszych dyssydentów  w Polsce, ucho
dził za główny filar reform acyjnego ru 
chu, a zamek jego w Niędzwiedzy w wo
jewództwie krakow skiem  za twierdzę h e 
retycką. W  r. 1551 zaczął szerzyć refor- 
macyę w przemyskiem i stw orzył jej no
we silne ognisko w Dubiecku, gdzie zna
leźli gościnne schronienie i mężną pro- 
tekcyę dwaj w ybitni duchowni: Jerzy 
Tobołka i Andrzej z Synowa, księża w y
klęci przez kościół rzymski. Nie pomogły 
prośby i groźby biskupa Dziaduskiego, 
który chcąc odwieść Stadnickiego od 
„nowinek religijnych*, sam jeździł do 
niego do Dubiecka, ale nic nie wskórał. 
Wkrótce przyłączył się do nowego ruchu, 
wikaryusz z Niedzwiedzy, ks. Wojciech 
z Iłży, i ochrzcił Stadnickiem u nowonaro

dzonego syna. Zaprowadzono w D ubiecku 
nabożeństwa luterskie z litu rg ią  w pol
skim  języku i rozpoczęto propagandę 
dyssydencką — ja k  mówią ówczesne kro
niki.

Biskup Dziaduski rzucił ekskom unikę 
na Stadnickiego, a sąd duchowny po
sunął się tak  daleko, że dekretem  uro
czystym  pozbawił pana na Dubiecku 
w szystkich honorów i dostojeństw , jakie 
piastował, i wszystkich dóbr ruchom ych 
i nieruchom ych, jak ie  posiadał. D ekret 
ów, na m arny chyba efekt obliczony, bez 
praktycznego znaczenia, oburzał przecież 
szlachtę i wywołał na sejm iku w Wisznie 
w r. 1552 wielki hałas i ostre protestacye 
przeciw uroszczeniom sądów biskupich, 
nie wahających się wkraczać w atrybucye 
sądów państw ow ych i orzekających imfa- 
mię i konfiskatę dóbr szlacheckich. Przy
szło przecież do jak ie jś chwilowej zgody 
między surow ym  biskupem  a m agnatem  
dubieckim, który  podobno miał się naw et 
s u b m i t o w a ć i  uzyskać duchow ną abso- 
lucyę. Niedługo to jednak  trwało. W krótce 
S tadnicki posunął się do bardzo stanow 
czych antikatolickich kroków i zająwszy 
przemocą kościół w Dubiecku, wprowa
dził do niego z uroczystą ostentacyą ks. 
W ojciecha z Iłży. Kapłan ów odstępca,
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iiitro m ita jąc  się w śród śpiew u am bro- 
zyańskiego  hy m n u , dopuścił się strasznej 
profanacyi. Rozbił siek ierą cyboryum , 
sprofanow ał P rzenajśw iętszy  S akram en t, 
pow yrzucał w śród szy d erstw a  chorągw ie 
i obrazy M atki N ajśw iętszej i Św iętych 
P ańsk ich . B iskup rzucił ponow nie ek s
kom unikę (1554 r.) i od tąd  S tadn ick i 
w o tw arte j w ojnie z Kościołem  rzym skim  
podw aja sw oją re lig ijn ą  żarliw ość, ale 
będąc n iestałym  z usposobienia porzuca 
w krótce L uteran izm , sta jąc  się n a tom iast 
w yznaw cą n au k i K alw ina. U suw a ks. 
W ojciecha z Iłży, a sprow adza do D ubiecka 
S tan k a ra  F ranciszka. Synów  sw oich k a 
zał n a  now o ochrzcić pod ług  obrządku 
s a k r a  m e n t a r z y .

N iebaw em  zakłada w D ubiecku  szko
łę dla m łodzieży szlacheckiej, robiąc ją  
ognisk iem  propagandy , sprow adza do niej 
pięciu profesorów  i rozw ija j ą  w zakład 
naukow y, k tó ry  coraz liczniejszych zdo
byw a uczniów  z pośród młodzieży szla
checkiej n ie ty lko  przem yskiej ziem i ale 
i dalszych okolic, zaćm iew a i p rzyprow a
dza do opustoszenia szkołę k a ted ra ln ą  
w  P rzem yślu .

S tan isław  M ateusz S tadn ick i um iera 
w r. 1563, pozostaw iając je d n ą  córkę K a
tarzynę, w y d an ą  za K rzysztofa W łodka 
i ośm iu synów : S tan isław a, M arcina, Jan a , 
Sam uela, A ndrzeja, M ikołaja, Jerzego  
i K rzysztofa.

N ajstarszy , S tanisław , o trzym ał w dzia
le N ienadow ę, Szklary, Tąrnow ę, P iątko- 
w ę i Iskań . Po śm ierci dw óch braci bez
potom nych: M ikołaja, zabitego w Rzymie 
w r. 1580 przez kasz te lan ica  brzeskiego, 
A ndrzej a K retkow skiego  i S am uela (fl592), 
n astąp ił n iew ątpliw ie dział now y, n iek tó 
re  bow iem  z ob ję ty ch  w sp ad k u  przez 
S tan isław a w łości spo tykam y następn ie  
w  posiadaniu  A ndrzeja  i in n y ch  braci. 
Losy ty ch  braci nie w iele nas obchodzą. 
N adm ienim y ty lko, że żaden z n ich  nie 
odegrał znaczniejszej roli w publicznem  
życiu i żaden prócz jed n eg o  M arcina, k a 
sz te lana  sanockiego — nie dostąpił w yż
szego d y g n ita rs tw a . J a n  u m arł s ta ro s tą  
korozyńskim . W szyscy prędzej lub  później

pow rócili n a  łono rzym skiego  Kościoła, 
niepodobni w tern do SLanisława, który 
do końca życia pozostał w iernym  Kalwi- 
nizmowi.

0  w ychow aniu  S tan isław a nie mamy 
żadnych  bliższych szczegółów. Nie wie
m y, gdzie pobierał n au k i i c z y je  istotnie 
po za dom em  pobierał. Ze szkoły zało
żonej przez ojca ko rzystać  nie m ógł. Był 
jeszcze dzieckiem , k iedy istn ia ła . Szkoła 
ta  zresztą nie p rzetrw ała  sw ego założycie
la, a g d y  ten  um arł, S tan isław  liczył za
ledw ie la t  dw anaście. Sądząc z tego , co 
się z pod pióra jeg o  zostało, z listów 
m ianow icie do Jazłow ieckiego, do Opaliń
skiego, do p rym asa  B aranow skiego , do 
senato rów , do króla, a nie m am y powodu 
odm aw iać m u au to rs tw a  ty ch  listów  — 
sądząc z ty ch  jed y n y ch  św iadectw , które 
nam  m ogą dać m iarę jeg o  wykształcenia, 
S tan isław  k u ltu rą  um ysłow ą nie s ta ł niżej 
od in n y ch  w spółczesnych tej sam ej w ar
s tw y  społecznej. W idać z ty ch  listów, 
że pisał biegle po polsku, że posiadał do
syć znajom ości łaciny , aby cy ta tam i ozda
biać sw oje p ism a, i dosyć ta len tu  i oso
b istej w erw y, aby  im  nadać sw ą barwę 
i o ryg inalne  zacięcie, a n iek iedy  nawet 
w znieść się do silniejszego ak cen tu  wy
m ow y.

(C. d. n.)

K R O N I K A .

KRAJOWA.

— Budżet państwowy. W  dniu  1 (14) 
październ ika m in is te r finansów  złożył Du
mie państw ow ej p ro jek t budżetu  przycho
dów i rozchodów  państw ow ych  n a  1912. 
B udżet rów now aży się form alnie sumą 
2,975,252 ty sięcy  rb ., zbliża się zatem  do 
cy fry  3 m iliardów . J a k  zw ykle, budżet 
zw yczajny daje przew yżkę przychodów 
nad. rozchodam i, n a to m iast budżet nad
zw yczajny daje n iedobór przychodów  w su
mie 283,9 mil. rub . D eficy t ten  pokryją: 
nadw yżka przychodów  zw yczajnych (169,2 
mil.) oraz sw obodna gotow izna skarbu
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naństwa w sumie 114,68 mil. rub. W  po
g n a n i u  z budżetem  na r 1911 sum a 
ogólna przychodów i rozchodow powię
kszona została o 255 mil. rub.

  Mustra w gimnazyach. Ministery-
um oświaty poleciło zarządowi w arszaw 
skiego okręgu naukowego zając się orga- 
nizacyą w gim nazyach męzkich ćwiczeń 
wojskowych. M ustra urządzana będzie 
jako dodatek do lekcyi gim nastyki.

— Podatek wojskowy. M inisteryum 
skarbu opracowało projekt wprowadzenia 
specyalnego podatku wojskowego, który 
ma obowiązywać osoby, uwalniane od oso
bistego pełnienia powinności wojskowej. 
Spodziewane z tego źródła fundusze m a
ja wynosić 16 do 17 milionów rubli ro 
cznie, a użyte być m ają na wypłacanie 
em erytury służącym po nad normę szere
gowcom armii. .

W edług gotowego juz  projektu po
datek ten  pobierany będzie w normie j e 
dnakowej dla wszystkich po 6 rb. rocznie 
przez lat cztery od daty uwo niem a ze 
służby wojskowej. Nie udało się tu  
wprowadzić podatku dochodowego, zasto
sowanego do stanu  m ajątkowego kandy
datów, wobec braku niezbędnych danych
o ich stanie m ajątkowym . ,

Od podatku powyższego m ają byc 
wolne jedynie osoby, uznane przez komi- 
sye poborowe za całkiem niezdatne do 
służby wojskowej.

_  0 wydawanie przestępców. Po
między Rosyą i Japonią stanął tra k ta . 
o wzajemnem wydaw aniu przestępców. 
W m yśl trak tatu , oba rządy m ają sobie 
wzajem wydaw ać takich przestępców, 
którym grozi kara  powyżej roku więzie
nia z wyłączeniem atoli przestępców po
litycznych; z tych bowiem ulegają w y
dawaniu jedynie oskarżeni o zamach na 
osobę lub cześć monarchów i członkow 
ich rodzin.

- -  Konfiskata. Policya skonfiskowa
ła ostatni nakład miesięcznika „Ateneum 
Kapłańskie* wychodzącego we W łocławku, 
dokonawszy rewizyi w redakcyi.

— Szyny kolejowe. Dla kolei rządo
wych m inisteryum  kom unikacyi zamowiło 
szyny nowego typu, mogące wytrzym ać 
wielki ruch  ciężkich pociągow. Obecnie 
szyny będą stopniowo zdejmowane i prze
znaczono je  dla "kolejek podjazdowyc i.

— Rewizya komitetu budowy kościoła 
Zbawiciela w Warszawie. Podczas rewizyi

ak t kom itetu budowy kościoła Zbawiciela 
w W arszawie, dokonanej niedawno przez 
r. s. Rodziankę, urzędnika do szczególnych 
zleceń przy kancelaryi warszawskiego 
generał-gubernatora, zostało ujawnione:
1) że wydano przez kom itet kilkaset ksią
żeczek bez pokwitowania z odbioru, prze
znaczonych do zbierania ofiar dobrowol
nych i że wszystkie książeczki zostały 
zwrócone komitetowi, przez co było rze
czą niemożebną obliczyc, czy wszystkie 
zebrane pieniądze drogą ofiar dobrowol
nych wpłynęły do kasy kom itetu budo
wy 2) ujawniono również, ze wszelkie 
rachunki i książki, kwitarjusze, jako tez 
protokuły z posiedzeń komisyi rewizyjnej 
kom itetu przez cały czas posiedzien tegoż 
prowadzone były w języku polskim.

— Katastrofa kolejowa. D. 21 b. m.
miedzy stacyam i Jastrząb i Rożki pod 
Radomiem wykoleił się pociąg towarowy. 
Około 23 wagonów, naładow anych rożny
mi towaram i, uległo zupełnemu rozbiciu.

Kilka osób ze służby pociągowej od
niosło rany, niektórzy ciężkie. Ruch po
ciągów tow arow ych został zupełnie p rzer
wany, ruch  pociągów osobowych odbywa 
się z przesiadaniem.

Linia zawalona je s t rozbitym i w ago
nam i i towaram i.

  Szkolnictwo w Łodzi. Na zebraniu
członków niemieckiej komisyi szkolnej, 
pod przewodnictwem  prezydenta m. Ło
dzi rz r. st. W . Pieńkowskiego, stw ier
dzono, że zaległości składek na u trzym a
nie szkół elem entarnych rosyjskich i n ie 
mieckich w roku bieżącym do 1 września 
r. b. wynoszą aż rb. 49 tysięcy. 1 rzypzy- 
nę przypisują przedewszystkiem  nieaołę- 
stw u sekwestratora, nieobecności wielu 
płatników w Łodzi lub ich niezamoznosci, 
a głównie tem u, że sfery robotnicze zmie
niają często mieszkania, a stąd  trudność 
w wyszukiwaniu ich adresów, darem na 
s tra ta  czasu i t. p. Komisya postanowiła 
dla zapobieżenia na przyszłość niedobo
rom w kasie skutkiem  zaległości składek, 
utworzyć posadę drugiego sekw estratora 
z pensyą rub. 1 tysiąc rocznie i na roz
jazdy rb. 300; kandydat na posadę obo
wiązany wnieść tytułem  kaucyi rub. 1 ty 
siąc.

— Wobec drożyzny. Inspektor szkół 
m. W arszawy, wobec panującej obecnie 
drożyzny, zwrócił się do m agistra tu  z pro
śbą aby nauczycielom szkół początko
wych wyznaczono dodatkowe w ynagro
dzenie w wysokości pensyi miesięcznej.



1004 WIADOMOŚCI M ARYAW ICKIE JSB 126

' WyPadei  w k o ś c i e l e .  Do kościoła 
sw. Stanisława Kostki w Łodzi wszedł jakiś 
nieznajomy przejezdny i zaczął oglądać ko- 
scioł. W połowie kościoła, dostępnej dla 
publiczności, odprawiano nabożeństwo. 
W drugiej połowie usuwają obecnie rusz
towania od sklepień. Tu stoją barjerki 
z napisem, iż „osobom obcym wejście 
wz ronione". Nieznajomy nie zwracając 
uwagi na napis, dostał się do środka, 
W tej chwili spadla belka i przygniotła
! S 0rne?° 't  Odwieziony do szpitala 
wkrótce zmarł. Stwierdzono, że był to
liszu J  Z koŚcioła św ' Mikołaja w Ka-

N i e z w y k ł a  i l o ś ć  n ie d ź w ie d z i .  Czy- 
amy w gazetach rosyjskich o niebywałej 

ilości niedźwiedzi w gub. tomskiej, które 
przyczyniają wiele szkód chłopom tame
cznym.

Zdaniem włościan, niedźwiedzie prze- 
sK'S ,obecnie, wskutek nieurodzaju, 

ze wschodu na zachód, poszukując ulu
bionych przez się przysmaków: orzechów 
edrowych i jagód. Codziennie można 

tam słyszeć, ze niedźwiedzie zadusiły to 
konia, to krowę, to owcę i t. p.

na u T iWielki zwierzyn'ec. W Pilawinie
ia tk ^  h fn TU'’ 7  P,w  z,wiachelskim, w ma
ją tku  hr. Jozefa Potockiego zajęto 10 000
morgo w lasu na zwierzyniec, który ’jest 
ogrodzony parkanem i drutem na dłu
gości 45 wiorst. W zwierzyńcu tym znaj
duje się obecnie 300 jeleni syberyjskich 

amerykańskich, 80 łosi, 8 żubrów i 2 bi
zony amerykańskie. Zaprowadzono rów
nież hodowlę bobrów.

ZAGRANICZNA.

* Z a m o r d o w a n ie  b isku pa . Przed kilku 
clniami nieznani złoczyńcy uprowadzili 
w atującego^dyecezyę b i s k u p a ^ S
7n?tałan0Sa- 0 -becme okazało się że biskup został _ zamordowany. W tych dniach
z nzaw łokam iP°?  ■Prewenzą j e8° zloki wraz z zwłokami służącego i wikarego. Z Do
wodu tego wypadku panuje wśród chrze
ścijan na Bałkanach wielkie wzburzę- me.

Wojna.
.Coraz bardziej wyjaśnia się, że donie- 

s enia gazet włoskich o postępach oręża

włoskiego w Tnpolisie i o słabości oraz 
tchórzostwie Turków, były mocno przesa- 
dzone, a nawet kłamliwe. Dziś już wia. 
domo że Turcy są silnie zjednoczeni 
z Arabami i bronią się dzielnie. Dowo- 
dzi to fakt lądowania wojska włoskiego 
w Benghasi. Przez cały dzień włosi pod 
osłoną silnej floty wojennej nie mogli 
wysadzić na ląd 4 tysięcy żołnierza, gdyż 
spotkali zacięty opór ze strony Turków 
i Arabów. Komunikat urzędowy włoski 
zwala winę tego niepowodzenia na burze 
morską ale opinia publiczna Francyi i in
nych krajów przyjmuje tę wiadomość 
z ironicznym uśmiechem, dodając że Wło
si zawsze powołują się na wzburzone 
morze ilekroć zostanie stwierdzone, że 
Turcy dzielnie się bronili.

Korespondent berlińskiej gazety „Mor- 
genpost," chcąc uniknąć cenzury, wysłał 
depeszę przez Tunis, i donosi wcale nie
pochlebne dla Włochów rzeczy.
w i ™ egrafui e on’ ,z mimo przewagi 
Włoch o w z racyi możności dostępu do mo
rza, o rychłem zdobyciu Trypolitanii nie
ma mowy. Dowództwo nad Turkami 
objął Enwer bej. Wojsko tureckie oży
wione jest^ duchem bohaterskim i gotowe 
je st bronić się do ostateczności. Wiado
mości włoskie,^ że Turkom brakuje żywno
ści są kłamliwe; obecnie w Trypolisie 
nastąpił okres obfitych zbiorów daktyli, 
które Turkom i Arabom wystarczą za 
pożywienie. Doniesienia włoskie o kapi
tuł acyi oficerów poszczególnych oddziałów 
są humbugiem. W Trypolisie wśród 
Włochow szerzy się emidemia cholery.

Z tegoby wypadało, że Włosi ’ nie 
prędko zdobędą Trypolis. Tembardziej 
ze do zatargu -  zdaje się -  mają chęć 
się wmieszać Stany Zjednoczone Amery
ki Północnej. Ze wszystkich mocarstw 
one jedne dotąd me ogłosiły neutralności 
w_ wojnie włosko-tureckiej. Rozeszła się 
tez wiadomość, ze flota potężnej republiki 
amerykańskiej ukazała się na wodach 
tureckich. Wieści te łącznie z zarządzoną 
przez rząd waszyngtoński mobilizacyą 
próbną floty amerykańskiej nabierają zna
czenia prawdopodobieństwa.

Nie musi iść zbyt łatwo Włochom 
zdobywanie Trypolisu, skoro gen. Caneva, 
dowodca sił włoskich w Trypolisie, zażą- 
dał pospiesznie wysłania 6 nowych puł
ków piechoty dla wzmocnienia korpusu 
ekspedycyjnego. Potrzebę tą Caneva mo
tywuje niespodziewanym oporem Arabów 
i groznemi symptomatami, zwiastującemi 
bliski wybuch wojny świętej.
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• k i] e . at.ol,i sprawa,‘Turków w  TriDoli-

M W
muc rozkładający sic organizm państwo"

Stan rzeczy w stolicy Turcyi według  
slow wybitnego polityka ottom ańlk ielo

Bizanc^  s  i ®. ^  ^ murów, a partvp 7aimn

3 L  Slę0bt°nbnemi
IromUptn t S - m eP°rozumienia partyi 
komitetu „Jedności i postępu" z liberała
^ n l adykałf mi 1 de™ kratam i z jedne! 
strony a reakcyonistam i z drugiej nro 
wadzą kraj nad brzeg przepaści p S '

^ k s z o ś c U z b y  t edQoczenia komitetowej 
Z Ł T J Z i  ,  y/  opozycy3 w sprawie try- politanskiej, zjednoczenie to nie nasteouie
Wręcz przeciwnie, nieporozum ieniaw zra  
stają wyłącznie na tle kw estyi osobisTych 
Działacze kom itetow i życzą sobie u trzv ’
mac władzę w rękach Said a-paszy k tó v v  
gotow je s t  pracować ze wskazanym i przez 
komitet działaczami. Opozycya p S e ł a b v  
widzieć na tem stanowisku K iam ila-pasz/ 
niechętnego dla kom itetu.

n!fz? oda Jest fatalnym  objawem
i Ihyba Stv ,S Wf0tT h narodu tu r e c k i^  cny ba tylko fanatyzm  religijny nlpminn
arabskich i tureckich bądz e m ó f ł obro
«"= potęgę turecką od zagłady.

Bewoiueya w Chinach.

I życia Kościoła Staro-Katoli- 
ckiego w Austryi.

dldacE Wiedeńska gmina 
j j jk a  o .cka obchodziła wielką IZr-
od czasu P z!ernika Upłynęło 40 lat 
w wZ la Parafii st^okatolickiej
b o ż llQ1U 1 °dPrf wienia Pierwszego na- 

a w kościele Zbawiciela.
(j7: °kazyi tego jubileuszu d. 15 naź-
S i a t :  ^  »  kościele Zbawi-
1 asysta wi ŻeÓStW° Z kazanie®
go J m dnk poprzeS ie 
cznych na k r'®  W jedn6j Z SaI publi- 
czytów! wygłoszono kilka od-

starokatnht^ŴCiela> naleŻąCy °becnie starokatolików wiedeńskich, sięga od

z nie1h1-h1nC'ya WK,Cbinacłl rozszerza się z niesłychaną szybkością, obejmując co-
raz to nowe obszary i znacząc swój po-

s t c z , , r rb,etw c  POŻOg^  , 
p  f f i k  7  ZJ W0Jsklem rządowem. 
S I S  toczyła się zażarta bitwa- po
hnn 10 r " ! 0 Cy10n isiów walczyło podo
bno 10 tysłęcy łudzi, po stronie rzadn 
2 tysiące żołnierza oraz baterye z portów
w S l S ' 70 1 f ętów  cudzoziemskich. W y
wiązała sią walka pospólstwa chińskiego  
z marynarzami niemieckimi, którzy chcąc
w  szy tn  hWeJ krZyWS y ’ W  na S  
Dala H bojowym. Rozdrażnione tłum y
szcza i a s i i  ° E uropejczyków i dopu szczają się krwawych rzezi.

n i ś c f f i f  i!reZ ,depesza’ ze few olucyo- m sci zdobyli Nankin po krwawej walce
ra r qmS i mają b y ć  duze straty. Ofiarą padło wielu mieszkańców. Rowolucvo
mści przypuścili szturm. Walka wre da-'

Oddziały wojsk rządowych przyłączą
k 1 n u \e  rza dWOlU-Cy° ^ Stk W' unoszą z Pe- 
•aru-S’ + ■ ^d czuJe się bezradnym wobec 

rastającego ruchu rew olucyjnego Przy-
S l T T  •WOjsko w kilku u iiejscŁ h  m d  jednak boi się wysłać je  przeciwko ’ wro-

ległej starożytności. Fundow ały go sta- 
re rody mieszczańskie _  Otto i Haymo 
z Neuburga. Był długi czas kościołem  
ratuszowym  w W iedniu.

Gdy się zawiązała gm ina starokato- 
icka w stolicy Austryi, przedstawiciele 

ZWrocdl ,uwa^  ua starożytny ratuszo
w y kosciołek Zbawiciela i rozpoczęli sta- 
rama w zarządzie m iejskim o przekazanie

Z o k a t* 0̂ . d0 ro zp o r 2 ą ,ta ia  gm i"y

Początkowo zarząd m iasta odrzucił 
prośbę starokatolików. Zawdzięczając je- 

ta« » w i  i usiłowaniom  p rzy ja ck  
sprawy starokatolickiej, postawiono w ra. 

zie miejskiej jeszcze raz w niosek odda
nia kosciołka Zbawiciela starokatolikom.
J / ™ ’ P °  bm'zIiwych i gorących  
debatach, rada miejska większością g ło 
sów  przychyliła się do prośby komitetu
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„owi nie ufając żołnierzom. Prowincya 
Kwangsi przyłączyła się do rewolucy . 
Z innych także prowincyi nadchodzą w ie
ści o wszczynającym się tam  ruchu.

Rząd pekiński wezwał słynnego ge
nerała nazwiskiem Juanszikaj, J  ^
wierzył uspokojenie kraju. Po długicn 
wahaniach Juanszikaj przyjął ofiarowaną 
sobie misyę.

Z prasy.

U p a d e k  k le r y k a l i z m u  w  B e lg i i .  W Bel
gii od szeregu lat rządy krajem  spoczy- 
wały niepodzielnie w rękach partyi ka to 
lickiej, k tóra gospodarowała tam  z , w ł  
ściwą sobie bezwzględnością. Obecnie za 
czynają zwyciężać w Belgii przeciwnicy 
rządów klerykalnych. Okazało się to przy 
w yborach do rad  gm innych.

Przytaczam y > z „Gońca Porannego 
kilka szczegółów, charakteryzujących obe
cne wybory w Belgii.

Zwycięstwo je s t powszechne i taK 
niezwykłe, że w ytraw nym  pom ykom  
naw et nie śniło się o tern, by rady 
gm inne, w rękach klerykałow od lat 29 
nieraz będące (E tterbeck w Brukseli) 
lub w stolicy klerykalizm u osławio-

nem Loyanium, odebrać i przeforso
wać tam  listę kartelu  (t. j .  bloku 
opozycyi p. r.) ,

Ponieważ liczby mówią językiem 
najbardziej przekonywującym, podaję 
wam  dla charakterystyki zwycięstwa 
bloku: 600 gm in przyjęło bez żadnej 
walki listę  kartelu , większosc klery- 
kalna upadła w Lovanium, w Namur, 
w D inaut. Rzecz wprost nie do wia
ry  — już o godz. 3 po poł. nadcho
dzić zaczęły wieści z prowincyi o zwy-
c iąstw ie , g d y  zw yk le  rezu ltat wybo-
rów wiadomy się staje o 5—6 wiecz. 
Zwycięstwo liberalizm u w Belgu usu

nęło z widowni ostatn ią twierdzę klery
kalizmu. Nigdzie bowiem jezimoijpc^upad
ku w Hiszpanii i Portugalu , me wywie 
rali takiego wpływu na spraw y publiczne, 
jak  w tern państw ie.

Fałszowanie produktów
spożywczych. |

F ałszow anie napojów  i P™dukj j w 
sDOŻyczych w d zisiejszych  czasach  odby
w a s i ę n a  w ie lk ą  skalę. Zbadaniem  fa- 
szerstw a zajęło się  m in isteryu m  fman-

parafii starokatolickiej, i kościół Zbawi
ciela przekazała do jej użytku.

Rzymscy katolicy oburzeni byli na tę 
decyzyę rady miejskiej, musieli jednak  
jej uledz. W  dniu oddania kościoła s ta 
rokatolikom  odprawił rzym sko-katolicki 
ksiądz ostatnie nabożeństwo o g. 9 rano, 
poczem imieniem papieża rzucił klątw ę 
na starokatolickich księży, im ieniem  zas 
b iskupa wiedeńskiego, kardynała Rausze- 
ra , -  in terdyk t na kościół. Zgaszono
świece i wieczystą lampę. __

Tymczasem tłum y starokatolików s ta 
ły już zebrane na ulicy, oczekując na 
wyjście ze św iątyni dotychczasowych jej 
gospodarzy. Pierwsze nabożeństwo staro 
katolickie odprawiło się tegoż dnia o g. 
10 rano, wśród oznak radości.

Odtąd w iedeńska gm ina starokato
licka, mając zapewnione miejsce zebrań

dla oddawania publicznej czci Bogu, roz
wijała się stale, urzeczywistniając coraz 
bardziej swe cele i zamiary.

Obecnie parafia w iedeńska l ic z y  2,959, 
w iernych. Ruch ludności w c i ą g u  bieżą
c e g o  roku przedstaw ia się, jak  następuj; 
Chrztów b jlo  tó , ślubów 28, pogrzeb 
40, przyłączyło si<s do gm iny 95  wy 
piło 20, dzieci w wieku szkolnym J 
334, w średnich zakładach naukowyc

' Z powodu 40 letniego jubileuszu,y  
rafia wiedeńska postanowiła wydawać j  
miesiąc specyalne pismo, m  or^   ̂
o ruchu  starokatolickim  w Wiedniu, 
smo to będzie wychodziło jako 
do organu starokatolików austr; 
„Freie K irchenstim m en.“



W ia d o m o ś c i  m a r y a w ic k Ie i  oo.r
sów i zebrało ciekawe dane, z k tó 
rych okazuje  ̂się, jak  bardzo zwyczajne 
produkty spożywcze są fałszowane.

Oto niektóre przykłady.
Dla wytworzenia 45 wiader portwei- 

nu używa się następujących domieszek: 
35 wiader wina kwaskowatego, 2 funty  
gliceryny, 4 w iadra santurskiego wina, 1 
wiadro portweinu, trzy ósmych zołotn. 
kwasu salicylowego, butelka koniaku oraz 
pewne dozy cukru, spirytusu, szafranu, 
nalewki z róży oraz róży portugalskiej, 
stosowne do gustu  przyrządzającego.

Czerwone wino przyrządza się ze spi
rytusu, farby i taniny. Rum Jam aj
ka — ze spirytusu, kwasu mrówczanego 
i eteru.

W  wyrobie piwa zam iast chmielu uży
wa się różnych ziół, aloesu, liści z orze
chów itp.

Co się tyczy fałszowania artykułów  
spożywczych, to najbardziej rozpowsze
chnione je s t  fałszowanie nabiału, to je s t  
mleka, śm ietany, masła, oraz serów. 
Często do mleka, z którego zebrano śmie
tankę, dolewają różne emulsye z konopi, 
migdałów itp. W wielu w ypadkach pra
ktykuje się rozpuszczanie mleka wodą, 
często naw et zanieczyszczoną.

Śmietanę dostarczoną przez włościan 
do miast, dla nadania jej gęstości, fałszu
ją przez dodanie mąki. Miód fabrykują 
z syropu ziemniaczanego, mąki z przy
mieszką wanilii itp.

Parówki w yrabiają z ciasta zabarwio
nego aniliną z dodaniem 25 procent mię
sa. Trufle przygotow ują ze zgniłych 
ziemniaków, zaprawionych na kolor cy
namonowy. Wiele wyrobów cukierni
czych wypiekają nie na maśle lecz na 
waselinie.

Głównie rozpowszechnione są u  nas 
sposoby fabrykacyi masła, kaw y i pie
przu.

Masło z mleka krowiego, wobec w y
sokich cen, ustępuje miejsca m argarynie, 
wyrabianej z tłuszczu i kości zwierzęcych. 
Masło m argarynow e je s t  względnie sm a
czne i nieszkodliwe przy zachowywaniu 
wszelkich regu ł sanitarnych podczas fa
brykacji. Jednakże wielu fabrykantów  
nzywa do wyrobu tego m asła kości i tłu 
szczu zwierząt padłych—psów, koni, i ta 
ki produkt je s t  stanowczo niebezpieczny 
dla zdrowia ludzkiego.

Mieloną kawę fałszują różnemi spo
sobami: dodatkiem żołędzi, pasternaku,

dębowej kory, trocin drzewnych, pieczonej 
w ątroby końskiej i tym podobnych.

Nakoniec bardzo niebezpieczny, lecz 
często praktykow any je s t sposób malo
wania zielonych owoców na kolor m ie
dziany, k tóry  nadaje im wygląd dojrzało
ści. Często również spotyka się we wszel
kich wodach m ineralnych sacharynę za
m iast cukru.

Z powyższego okazuje się, ja k  w iel
kiej trzeba ostrożności, aby się uchronić 
fałszerstwa. Głównym środkiem  na tern 
je s t  unikanie tandety.

Ceny zboża i innych produktów w  W arszawie.

W  minionym tygodniu ta rg  warszawski 
przeszedł w spokojnem usposobieniu dla pszenicy. 
Nabywano gotowy towar po cenach ostatnich’, 
a na dostawę, z powodu wyższych żądań, prawie 
żadnej tranzakcyi nie zrobiono. Dla żyta wsku
tek m ałych dowozóyr, tendencya w dalszym ciągu 
była mocna; chętnie nabywano po cenach nawet 
nieco droższych niż w zeszłym tygodniu.

Pszenica wyborowa 7.40—7.60.
biała średnia i dobra 7.20—7.35.

„ pstra  obsadź. 7.00—7.10.
Żyto wyborowe 5.55—5.65.

» średnie 5.35—5 45—5.50.
Jęczmień 2-rzędowy wyborowy 5.60—5.70

średni 5.20—5.30.
4-rzędowy 4.60—4.75.

Owies wyborowy 4.00—4.15.
» średni 3.85-3.95.
» ordyn. 3.80—3.85.

Krochmal pszenny za 32 fun. 3.60—3.80.
Kartoflana mączka za pud. 1.40 1.50.
Wszystko f-co kolej.

MĄKA. Usposobienie w handlu m ąką pszen
ną osłabło w ostatnim  tygodniu. Dowozy ‘ zwięk
szyły się — n a  rynkach rosyjskich usposobienie 
słabe. W  Odesie obniżono ceny o 25. i 50 kop. na 
worku. Wobec tego i nasza m ąka spadła w ce
nie, mianowicie gatunki wysoko wyborowe o 25, 
poślednie o 50, przyczem gatunki średnie pozosta
ły  bez zmiany.

Notowano mąkę pszenną z młyna „Słodowie“- 
Ns 4/0—12.35, 3/0— 11.75, N« 2/0—11.25, N> 2/a0—10 75’ 
M 1/0—10.25, Nś la —9.75, Nś 1—9.95, N° 2a—8 5o’

2—7.25, za worek 200-funtowy. Przy większych 
sprzedażach odstępuje się rab a t 25 kop. na wor
ku. Mąka żytnia stale 7.75 do 8.00 za worek.

OTRĘBY. Usposobienia również cokolwiek 
słabsze, z powodu zwiększonego zaofiarowania, 
w  W arszawie otręby pszenne 80 do 83, żytnie 85 
do 90 za pud. Na rynkach zagranicznych rów
nież nieco słabiej. W  Hamburgu otręby pszenne 
94 do 97%, żytnie 97 do 1015/s kop. za pud. Otrę
by jęczm ienne mocno poszukiwane na wywóz.
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W  W arszaw ie 90 do 100 kop. za  pud, w T oruniu 
6.50 do 6.62 m. za 50 kilo bez cła.

ZIEMNIAKI. Spokojniej znacznie. Obroty 
są  dosyć ożywione, p rzy  cenach  około 2.00 za k o 
rzec siedm iopudow y w W arszaw ie i na  stacy ack  
poblizkich. K ładziem y pewien nacisk  n a  to, że 
korzec ziem niaków  liczy się zwykle jak o  siedem 
pudów w agi, gdyż pojaw iły  się zaofiarow ania, 
w k tó rych  korzec oblicza się n a  w agę sześciu 
ty lko pudów.

CUKIER. Usposobienie w dalszym  ciągu  w y
czekujące. C eny bez zm iany.

NASIONA. H andel nasionam i zaczyna się 
ożyw iać coraz bardziej. R uch w zm aga się. U spo
sobienie na  ogół mocne bardzo. Z astrzegam y  się 
zaw sze, że w sp raw ozdan iach  naszych  uw zglę
dniam y ty lko nasiona  wyborowe, odpow iadające 
wszelkim w arunkom , a więc doskonale doczysz
czone i przez stacyę  oceny nasion pośw iadczone, 
zaznaczając  przytem , że g a tu n k i słabsze m a ją  
zby t u trudniony , naw et przy  cenach  niższych.

RZEPAK. S tań  rzeczy w hand lu  rzepakiem  
nie zm ienił się. W  danej chwili zapotrzebosva- 
nie nie u jaw n ia  się, a  posiadacze niew ielkich 
z resztą  ilości nie śpieszą się ze sp rzedażą, w tern 
p rzekonaniu , że n ad e jd ą  pom yślniejsze konjunktu- 
ry  niezadługo. Ż ąd a ją  10,25 do 10,50 rub. za  ko
rzec.

K o n i c z y n a  b i a ł a .  Zaofiarow anie b a r
dzo m ałe. W  ogólności u rodzaj w Królestwie 
Polskiem  i n a  Podolu słaby . D obry tow ar w olny 
od zanieczyszczeń, je s t  bardzo poszukiw any. Ceny 
bardzo  w ysokie 95 do 100 rub. za  korzec, a n a 
w et i  wyżej.

K o n i c z y n y  c z e r w o n e j  je s t cokolwiek 
więcej. Pomimo to jed n ak  dobre ziarno wolne od 
k an ian k i p łac i się 63 do 70 i 72 rub . za  korzec.

P r z e l o t .  Ilości w zaofiarow aniu  w iększe. 
W  każdym  raz ie  p iękny  przelot, zielony, wolny 
od bobiku, dochodzi w cenie do 50 i 56 rub . za 
korzec.

T y m o t k i .  Z apotrzebow anie bardzo duże. 
H urtow nicy poszuku ją  tow aru . B rak  ogólny nie- 
ty lko  u nas, lecz rów nież n a  Podolu. Ceny b a r
dzo w ysokie 40 do 48 i 50 rub. za  korzec. Są to 
ceny is to tn ie  n iebyw ałe .

W y k i ,  p e l u s z k i ,  b o b i k  u n iem a je sz 
cze n a  rynku .

Ł u b i n u  niebieskiego ukazyw ać się zaczy
n a ją  pewne ilości. S y tuacya je s t  jed n ak  niew y
jaśn io n a  i ceny się nie unorm ow ały. N a prow in
c j i  również u jaw nia  się pewne do tychczas b a r
dzo niew ielkie zaofiarow anie, p rzy  żądaniu  około 
4.00 rub. za  korzec.

S e r a d e l i  a. W zględnie słabo. Ofiarowy
w ano po 195 do 185 kop. za  pud; są to w k aż
dym  raz ie  ceny w porów naniu  z zeszłorocznem i 
bardzo wysokie.

OLEJE r o ś l i n n e .  Z olejów roś linnych  olej 
kokosow y ciągle bardzo mocno się trzym a. Dą-1 
żność zwyżkowa. Rosyjski 7.00 do 7.20 za niższe 
g a tu n k i, wyższe dochodzą do 7.80, a  olej ln iany

ry sk i do 8.20 za pud. Olej słonecznikow y 6.00 do 
6.20 przy  w iększem  zaofiarow aniu ; baw ełn iany  
nieco wyżej do 6.80 za pud. Olej rzepakow y su
row y 6.00 do 6.20, rafinow any 6 30 do 6.70 za pud 
w raz  z beczką.

W EŁN A . Z pozostałą  w niedużej ilości weł
ną, n a  ry n k u  tu tejszym  w dalszym  ciągu panuje 
zupełna s tag n acy a . P osiadacze wełny są  obecnie 
sk łonn i do ustępstw , lecz odbiorców n a  raz ie  b rak . 
Pomimo ciszy, tendencya i ceny  w in teresie  kon
trak tow ym  p o zosta ją  bez zm ian mocne. Udział 
w zaw ieran iu  kontraktów  b io rą  przew ażnie pro
w inc jona ln i han d la rze , k tó rzy  m iędzy sobą po
w ażnie konkuru ją .

CEMENT. C entralne biuro  fab ryk  cementu 
notuje po rub . 4.20 za beczkę 10-pudową i po rub. 
4.95 za  beczkę 12-pudową.

MASŁO. „W arszaw skie  z iem iańskie Towa
rzystw o m leczarsk ie11 notuje, następ u jące  ceny 
hurtow e za 1 fun t w kopiejkach: Deserowe I gat. 
5 5 -5 6 , deserowe II gat. 52—53, bryłow e 54—55, 
solone I g a t. 47—48, solone II g a t. 41—42, solone 
Ul gat., do 37. W  de ta lu  solone I-e po 54 kop.

SÓL. Spokojnie i bez zm iany. W handlu 
hurtow nym  60—70kop. za pud soli kuchennej wraz 
z w orkiem . W  deta lu  5—6 kop. za form ę dwu- 
funtow ą.

„Nowa G azeta" iNś 485.

= ą  DĄBROWA GÓRNICZA.

Poleca węgiel kamienny
z najlepszych kopalni Zagłębia 
Dąbrowskiego, oraz zagranicznych,
:: po cenach przystępnych. ::

Dla Sz. Stowarzyszeń Maryawickich 
ceny niższe.

KALENDARZYK.
Październik.

24 W torek R a fa ła  Archanioła.
18 Śri.da K ryspina i Krysp.

R e d a k t o r  i w y d a w o a  ks .  T o m a s z  Kr ak i ewi cz  Mar yawi t a .
D rukarn ia  Ks. Biskupa J a n a  M. M. K owalskiego w Łodzi, F ranc iszkańska  27.


